s Prenu mérata w miójscu kwartal- 
: nie zły. 12 —miesięcznie złp. 4. 
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ROSSJA. Z Petersburga dnia 1 sierpnia -- Ukazem zd. 
; 17 lipca v, s. mianował. N. Pan kamerjumkrami: swego 
radcę honorowego Wicentego Pełczyńskiego i sekretarza 
gubernjalnego Mieczysława Komara, SSR 
-- Oprócz złożonych medalów za wyroby. wystawione 
publicznie w Petersburgu, rozdańo medalów srebrnych 
większych 38, mniejszych 19. ` sh 


- ANGLJA. — Z Zondynu d. 31 lipca, — Kurjer londyń- 
* ski nie przestaje nazywać niedorzeczną wyprawy hiszpań- 
skiej przeciw Mexykowi Tzapewnia z doniesień podróżnych, 

Że Mexykanie, jakkolwiek podziejeni są w „daniach, je- 
dnak co do nichawiści Hiszpanów wszysey są: zgodni. Lord 
Aberdeen przyrzekł intersowanym w tej mierze Anglikom, 

- Żerząd rozciągnie skuteczną opiekę nad własnością i osoba- 
mi Anglików, w Mexyku mieszkających. ; 
— Z powodu zarzutów pewnego Portugalczyka, J: 
mes zmieniła dawniejsze rozumienie o rządach Don Mi- 


iguela, tłómaczy się dziennik ten w sposób następujący: | — W jednćj z prowincji 


9» Nasze zdanie o Don Miguela i prawie jego do tronu 


. «ża. , « ADO .y > è ú 
bynajmnićj. się nie zmieniło, ale zrzucać go „tronu nie | zek, aby nie brać za 


mamy prawa i potrzeby. Prowadzimy handel, odbywa- 
my rozmaite sprawy, zaciągawy zobowiązania: z krajami, 
i ~ których rządy, ani są prawne, ani ludzkie. Gdyby nam 


$i 


P 216. - 


` Jutro. z powodu przypadającego uroczystego święta Gazeta Polska nie wyj 


kę pomimo praw zbożówych, 
W stolicy uderza ze wszech stron widok nędzy» 


Pronumerala na prowineji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


182) roku w Piątek. 


. . -*T 4. 
rząd Don Miguela bezpośrednią szkodę wyrządził, Anglja 
miałaby prawo wywrócić go; ale to,,że on Portugalczy» 
ków uciemięża,nie nadaje nam prawa: prowadzić z nim woje 
azalém wolno Anglji, żyć znim w.pokoju. Kiedy mu 
ani emigranci tronu odebrać pie nogą, a 


; 


nę, az 
ani Don Pedro, 


nie uznawali 1. 


tera Skotlą. ~ ; ; i 
2 Times donosi o rozpoczęciu układów o pokój na wsch 
dzie i dowodzi; Że Grecy powinni na tém przestać, co 
zapewnia prolokół londyński, gdyż sami nie byliby nie 
gdy odzyskali tej niepodległości, jaką ich mecarstwa ob= 
darzyły. 3 ý 

— The Morning Advertiser mówi w ten sposób o upads 
ka fabtryczerym Auglji: » Pomimo wszelkich naszych kos 
Lszyści rozstaje, siea „pami haadel wyrobami bawełnianemi; 
a klęska, pod którą ojczyzna naszą, upada; nie pochodzi 


ani ze zbytecznego oddania się handlowi, ani ze zbytecz=" 


nój produkcji, aai z machin, ale z nadzwyczajnego ubó* 
stwa, które się zbliżało do nas od wielu lat w rozmaitych 
kształiach, a które teraz zcalą, okropnością na nas ude- 
rza, Ta bolesna i smatna prawda jest oczywista. Spo- 
straegamy ją wszędzie, bo wszędzie jest widoczna i wszę= 
dzie się wzinaga, a nie ma Żadnego widoku polepszenia 
lub zaradzenia. Kapitaliści w obwodach rękodzielnych mu» 
szą za mate zyski pov erzać kapitały osobom, które im 
nig mogą stawić iunego bezpieczeństwa nad przemysł a 
pracę: Dzierżawcy. w obwodach rolniczych są zniszczeni 
) ubóstwo charakteryzuje stan 
rolniczy» 
Kradyła prawie już uić:na. Kapitaliści zamiast pożycza- 
nia pićniędzy kupcom, wolą je wkładać wkapno papies 
rów krajowych; étes z 

Sz Dynoszą 7 Lizbony Że do 590 osób zachorowało po 
tawtéj stronie Tagu na zaraźliwe gorączki. Ea; : 


„my do tego nie mamy prawa; cóż ztąd wynika? Gzy chce- 


— Kompanja Wschodnio-indijska każe robić mappe In- 


y Ti dji „podług skali zawierającćj 4 mile angielskie na je- 


den. cal. ; ż 
- Zjednoczonych Krajów. Amery- 
ki póľnocnéj utworzyło między sobą kilka panien zwią- 
męża mężczyzny, który wódkę pi- 
jać lubi, ba to jest trunek bardzo szkodliwy. Z drugiej 
strony kawalerowie tamtejsi utworzyli także inny zwią 
„ek , stanowiąc: Że nikt zmłodzieży nie pojmie za żonę 


a 


X 


wzy X y 
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X z 
| panny, która używa gorseta. Utrzymują on), Że jeżeli 
wódka sprząta sto ludzi ze świata, szna rówki sta ją się przy- 
: ’  czyną śmierci tysiąca. Jest to myśl z jednej i z drugiej stro- 
S i - > SE S$ d b b Glis 
ny nienajgórsza, szkoda tylko, Że ją podobno gazeta làs- 

N ry A D + Ą + 
N gowska dla zabawy swych czytelników wynalaeła, 


Ą „= Wyrachowano, że w Londynie. zażywa każdy mieszka- 
niec biorąc w przecięciu, 136 fnt. mięsa, w Anglji (nie 
/rachując Londynu), każdy L04 fnt., w Paryżu przypada na 
jednego mieszkańca 86. fnt., we Francji prócz Paryża 38 
funtów. A 
R Wojna domowa w Gautemala, przynajmniej chwiłowo się 
skończyła. Dnia 81 stycznia wojsko z St. Salwador zam- 
knęło miasto. Dnia 9 zajęło przedmieścia, gdzie upor- 
x s czywie walczono w domach. Następnie rozpoczęto bom- 
” pardowanie, a d. lo miasto kapitulowało i jenerał Mora- 
zan wkroczył do niego tegoż samego dnia , kazał uwięzić 
prezydenta Aycennina, wszystkich ministrów, a d. 2) wię- 
cćj jak 100 osób z pomiędzy obywateli. Sądzą, Że wysłani 
będą do Hawanny lub której:z wysp na morzu Gichem. Omoa 
jest także zajęte przez wojska z.8. Salvador, pod dowódz- 
- twem pułkownika Perrelonge. , Panująge tam zainięszanie 
fi trwoga przechodzą wszelkie opisy. 
— Czytamy wliście pisanym z Veracruz pod d, 19 czer- 
wca następującą wiadomość: ,, Przez amerykański bryg 
Beban, który tu zawinął dzisiejszćj nocy 4 Key- West, ode- 
brano tu pewać doniesienie, ze wyprawa z 40900 Tu- 
dzi złożona, wypłynie niezawodnie z Hawanny na brzegi Ju- 
calan d. 25 b. m.; towarzyszyć jćj będą 2 linjowe okręty hisz- 
~ pańskie, 8 (regaty i kilka stetków wojennych. Kommissarz 
"0 8, jeneralny doniósł dziś o tem rządowi naczelnemu, a tyin- 
©". czasem wezwał przezokólnik zamożniejszych obywateli tu- 
; ` <tejszych, aby powodowani miłością ojczyzny, zaliczyli rzą- 
|, dowi potrzebną kwotę pieniędzy, na przygotowania wojen- 


+ 
„o 


*, 


"litej. z zapewnieniem, źe dane pieniędze uważane będą jako 
, $ , č € c 


Ś zwrócone im Zostaną: yy Š 


stko to może zdawać się smiesznóm, 


ak n 
7 
7 t 2) 


trznych i skarbu mają pozostać, Nie*wymieniają z pes 
wnością nowych ministrów, lecz sądzą, iż przynajmnićj w 


części wzięci będą z lewćj strony, a głos pabliczny, wy- 


mienia oddawna ich nazwiska,  Szożególnićj powtarzają 
nazwisko Pana Ghateaubriand. P. Human ma wstąpić dlo 
gabinetu, tylko wtenczas, jeśliby przyszedł do skutku 
plan utworzenia oddzielnego: ministerjum skarbu ed izby 
skarbowej, i ; ? j 
— Dziennik Narad mówi z powodu pogłosek o zmianie 
ministrów, do jakich przyjazd xięcia Polignac dał powód: 
„Kiedyż nakoniec przestaniemy uważzać powrót xięcia Po~ 
lignac za najważniejsze, albo nawet z: najnieszczęśliwsze 
w roku zdarzenie? W istocie, należąłoby się spodziewać, 
iż podobne smiesżne strachy, już usiać powinny. Gdy xią- 
że zeszłego tygodnia z Londynu wyjeżdzał, nie myślał 
zapewne, Że przeprawa jego przez'kanal, którą już ty» 
le razy tam 1 ma powrót odbywał, uważaną będzie za kru» 
cjatę przeciw naszym instytucjom krajowym. Zaledwie xiąa 


Że pożegnat się z królem angielskim, jużci słychać , Że 


P. Ravez powróci spiosznie z Bordeaux, aby powitać przy- 
szłego kolegę. Xiąże wysiada w Galais i natychmiast hr. 
Labourdonnaye szykuje swoich stronników , ażeby uzbie= 
rać większość paslamentową gotową do ofiarowania swych 
usług nowemu piórwszemu ministrowi; xiąże składa usza- 


nowanie swoje w S. Gloud, i natychmiast wołają że Monie. 


tor ogłosi wkrótce nazwiska nowych ministrów. A ponie= 
waź $ ministerjów jest do rozdania, więc najobfitsza fan= 


umf ośmkrotny kongregacji. Po wyborach roku 1827 
i po dwóch posiedzeniach, które jakkolwiek nie utworzy 
ły nowego systemu, przynajmnićj wywróciły dawny, wszy= 
i i Atoli w tćj obawie 


tazja jest czynna, ażeby przewidzieć strach Francji i try- - 


jest coś, z czego się śmiać nie należy. Mówimy tuotćm 


" ne i na zakupienie amunicji dla zagrożonćj rzeczypospo "micuslannćm powątpiewania O zwycięztwie sprawy, którą 


se ROGZ 


Francja wygrała na zawsze» ostćj niesprawiedliwćjrprze= 
> Pong J 


"pyżyczka, i z pierwszego wpływu dochodów publicznych | stępnéj nieufności przeciw Francji, która od dwóch lat w 
; i pięćdziesięciu razach, w których ją zapytywano o jéj pos 


— Wszystkie nasze gazety a nawet liberalne, powstają z za- | trzeby i Życzenia, cztórdzieści ośm razy zniweczyła chi= 


: ciętością na odpowiedź hr, Capodistrias, daną rezydento- 
wi angielskiemu panu Dawkins. Pozawczoraj posłano te. 
s à inu ostatniemu idordowi kominissarzowi wysp jońskich, pil- 
A . né depesze. | ZRZK 
>, —— Pewna dama jadąc fiakrew, wysiadła z niego dla spra- 
_wunku nie zapłaciwszy. i czekać na siebie kazała, ale spot- 
|kawszy przyjaciołkę, poszła z ią zapomniawszy zupcłnie 
o fiakrze. Ten stósownie do dancgo rozkazu czekał ną 
damę w miejscu przez dni 14; sam ulokowawszy się w Obesży 


Przechodząc tamtędy dama poznaje furmana, przeprasza 
go Że zapomniała! wtenczas zapłacić i daje mu za to trzy 
razy więcej jak należało; ale furman nie przestaje na 
? tém i żąda zapłaty za dni 14, przez które według rozkazu 
_, damy w miejscu na nią czekał; dama nie chce tak wiele 
za płacić, sprawa wytacza się do sądu i fiaker wygrał. . 


li 


a FRANCJA. — Z Paryża dnia l sierpnia: — Zmiana mi- 
Ee nistrów staje się: codziennie podobniejszą doprawdy. Xią- 
Że Polignac przybył do Paryża w największćm incogni- 
to,.a w hotelu jego juź kiedy się w nim znajdował, ka- 


| pobocznćj, jadł, pił i bawił się czekając zawsze. na damę. | tucyjnym 1 


meryczne nadzieje, Wywracajcie ministerja, twórzcie noe 
we, mniejsza o to; ale nie-mieszajcie kraja do ichsprawy 
i nie skarzcie się na radość waszych przeciwników.  Juź 
oni byli umarli, a wy głosicie, 4e zmartwychwstali,miej- 
cie się na'baczności, ażeby sami temu nie uwierzyli, Zre- 
sztą, czy słuszną.jest rzeczą, obrażać takićm złudzeniem 
nazwisko, które do tego wszystkiego niewinny daje pos 
wód? Według nas, dwóch rzeczy nie można z sobą przy- 
wozić z Londynu, nienawiści przeciw instytucjom konsty= 
nadziei utworzenia ministerjuim , któreby je 
nienawidziło.,, . > 

Inny dziennik paryzki. mówi.z powodu spodziewanej 


zmiany ministrów: Jakie postępy opioja publiczna od 8 > 


. . p . x RS 
miesięcy we Francji uczyniła , pokazuje się z porównania 


wrażeń, jakie sprawiło przybycie xięcia Potgnac przy 
końcu roku zeszłego i przybycie teraźniejsze. Pan Poli- 
gnac jest w Paryżu, stoi jaż jedną nogą w gabinecie a ma- 
ło kto o to się troszczy. Bo w końcu, cóż on może prze- 
ciw całemu narodowi? Czy zechce doświadczać tego; co 
się innym nie powiodło? Wtenczas upadłby, podobnie 
jak oni, a może jeszcze pićrwćj. Minisrerjum Willeloskie 
nie móże się już uorgaqizować. Upadło i nigdy nie po- 


IO IO EE TERRO dopićro spodzićwają. ` Jest“ rzecząj| wstanie, 'Ministerjum, które z razu wiele dobrego Fran» 

a 4 YA A i x gi s .. a . .,. te O p 7 ia: % 
$ p AGR ETZ AI Wellington w dniu jego wyjazdu z | cji obiecywało, nic dla nićj nie uczyniło. Kto wić j czy” 
ondynu, na pół urzędownie wspomalłał o odnowieniu ministerjam wiele złego obiecujące, nie stanie się dla 
gabinetu irancuzkiego; tylko ministrowie spraw wewnę-- kraja pożyteczniejszćm ? Może potrzebną jest raeczą dla 


dzające względy, które ich wstrzymują od zepełnego przy- 


= Gdy sąd handlowy ogłosił upadłość majątku jenerała 


a ` 5 ZEM à 
"mi. Prezes sądu czytął wyrok z widocznóm wzwusze- | 


Szostak, ma tytul: Zes fils de Phomme. W piérwszéj in- 


x A r + 

HISZPANIA. -- Rząd nasz odebrał depesze od: wielko- 
rządcy wyspy Kaby i od intendenta Hawanny, w których 
wyra”ono obawę, że wyprawa przeciw Mexykowi mo= 
że się nie powiedzie, tak z powodów. nieumiejętności jê- 
nerąła jak 1 dla małćj liczby wojska, bo wszystkiego jest 
tylko 4000 lo@zi, Obydwa urzędnicy usprawiedliwili 
wnioski swoje w obszernym wywodzie, aby skłonić rząd 
do wstrzymania wyprawy; gdy jeszcze czas.po temu bę- 
dzie. Są oni zdania, że najmnićj 25.000, wojska potrze- 
ba, do takiego przedsięwzięcia, i że wylądowanie dziać: 
się powinno w Vera-Cruz. ~- ET Aa 


AR o OBRY ET Fago A NE 
wolności przetrwać ostatnią próbę, a deputowani możesię 
jeszcze przekonywać powinni; do czego prowadzą oszczę= 


jęcia zasady. Ministerjum , któróm „nam zagrażają, uzu- 
pelniłoby nasze wychowanie polityczne 1 powrócitoby opi- 
nji publiczaćj, ową sprężystość które pokonała bydych 
ministrów... Wtenczas opinja ta” stałaby się nieulną 1 nie | 
poprzestawałaby na czczych obiętnićach, ; s 
= Monitor umieścił następujące postanowienie królewskie 
u d. 80 lipca: Art. I. Potwierdza i dozwala się ogłosić 
zwyczajnym sposobem, w królestwie list Jego Swiątobli- 
wości Piusa VIII, udzielający odpustu ad formaim Jubilaci 
przy objęciu stolicy apostolskiej. Art. I/ Wszelkie w 
owym liście klauzule, formuły i wyrazy, bedące, lub mo- 
gące być przegiwnemi: ustawie konslytucyjnćj , prawom 
królestwa, oraz swobodom, przywilejom i zasadom kościo- 
ła gallikańskiego nie są potwierdzone. Ari III, Wspo- 
mniony list apostolski będzie zapisany w xięgąch „naszej 
rady stanu w języku francuzkim i łacińskim. 5 

— Słychać, Że kilku officerów fraucuzkich wyższego sto- 
poia, towarzyszyć będzie xiężniczce Leuchtenberskićj , 
a przyszłćj cesarzowej brazylskićj do Brazylji. GA 


F ZORY, 
SZWECJA: --. Prace sejmu naszego postępują zwolna. 
W ciągu ostatnich dni 10 toczyła się rzecz w przedmiocie 
postanowienia stanów: szlacheckiego, duchownego i miej- 
skiego, tyczącego się rewizji protokółów rady stanu. Fo- 
mimo silnego ze strony opozycyjnćj popierania, stan 
szlachecki odrzucił kwestje poczynione przeciwko radcom 
stanu, i jeden tylko hrabia Cederstroem podciągnięty zo- 
stał większością 82 głosów przeciwko 70, pod kategorję 
BAC artykułu konstytucji. Stan duchowny odrzucił zů- 
pełnie zaniesione zarzuty, stan miejski przyjął je. 8 
Pe JA jeszcze się Mię ośFiadzyć ekart ji 
do właściwego wydziału. Poniewaz skutek postanowie- 
nia sejmu nic mógłby byćinny, jak mpraszać króla aby hr. 
Cederstroem z listy swych radców usunął, cojnź przez udzie=: 
Monthołon,: den schronił się. ucieczką przed wierzyciela— i ) 
dzą więc, że stan włościański zrobionego zaskarzenia pod 
rozwagę nie wceźinie ; i 

— Krol kazał zawiodomić 'sejmujące stany, że dowóz 
zboża: zagranicznego do Szwecji, w roku bieżącym nie 
będzie potrzebny, jeżeli nieprzewidziane jakie wypad- 
ki przy tegorocznych żniwach nie zajdą. Zakaz palenia 
wódki przedłużony. został do d. 1 października, ale zato 
dozwolono wprowadzenia słomy i siana. 

-— Dnia 26 lipca odkryto w zwierzyńcn -Stokolmskim, 
pomnik NZ WI poecie. szwedzkicmu Bell- 
manour. Król z rodziną swoją, był przy tćj uroczysto= 
ści: obecny. > R DA r2 


niem. ; j > 

— W Metz znajduje się towarzystwo, zachęcające młodych 
Izraelitów do oddawania się sztukom i rzemiósłom. Roku 
zeszłego udzieliło wsparcia 30 uczniom izraelskim, 

— W St. Quenlin uratowała zakonnica łOlelniego toną- 
cego chłopca, z równą odwagą jak i niebezpieczeństwem. 
— Tamże wynalazł pewien mechanik trzy machiny Þar- 
dzo ważne dla marynarki. 9 : 

— Pismo, ża które „pan Barthelemy do sądu pociągnięty 


stancji skazano go na 3 miesiące aresziu i na zapłacenie 
tysiąc fr. kary. „Gazety paryzkie zapełnione są artykuła- 
mi o tym procesie, w których przytaczają właśnie lë- Sa: 
me mićjsca, za które autora' do odpowiedzialaości pocią- 
gnięto. Tym sposobem dzieło pana Barthelemy rozejdzie 
się w cząstkawych opisach bea porównania skorzćj i wig- 
cćj jak gdyby calkowicie raz jeszcze przedrukowane było. 
—. Dwóch Włochów zajmuje tutejszą publiczność zabawą 
szczególniejszą w swoim rodzaju. Mają oni pewną ilość 
gołębi, pomieszezonych w oddzielnych klatkach po dzie- 
sięc sztuk jednukówćj maści. Za danym znakiem wylata- 


* WIADOMOSCI NAUKOWE. © 
O pisowni polskiej z powodu rozpraw deputacji na pubi. 
posiedzeniu Zow. Krol, Warsz. Przyja. Nauk. czy- 
tarych, są : (Dalszy cigg) Ś 


* Zostają do zaczepiania spółgłoski %, c, cz, t, ć, z zakoń 
czenia'ni siwo, ski, takze też kojarzące się. Tu rzecz ma 
się przecisynie: wylawianie połyka i zaciera brzmienie 

| syczącćj spółgłoski zakończenia, zachowuje ostatnią spół- 
głoskę wyrazp. (Dogadza etymologii!) Mówi się i wy- 
£ j ja zł p NY, mawia: krawiec-two, krawiec-ki, szewiec-two, szewiec-ki, 
ją gołębie z klatek i mieszają się w największym między | płac: two, junac-two, junac-ki, złotnictwo, Potoc-ki, ło% 
sobą nieporządku; za innym znakiem oddzielają się” zno- | wiece-two, prawnic-two matac-two, matac-ki, partac-two, 
wu na sładka i wlatają do klatek każde:do swojćj. Nie- karpac-ki, opac-two, opaceki: tak, iż” wyrazów: krawiec, 


Ą + $ * . eż: wn TA a CY Lo BIEC Z 
dosyć na tém: kładą im kobierzec mający tyle czworobo- ptak prawnik, opat, spółgłoski c, b, cz, t, pozostają w ca- 
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pym Tadunkiem do latających gołębi, i w tej chwili wszy- Potóc-ski, opac-słwo, albo opaź-słwo, opat- ski, karpaż- 
stkie wpadają do jego torby mysliwskiej, Smiałość tych | ski: tak, że unas, etymogicznie mówiąc, w przymiotnikach, 
ptaków dalćj jeszcze jest posunięta: niektóre siadają na | zakończenia na cki, niema, bo to zawsze jest cski; iw 
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loną mu, przed dwoma laty dymissję nastąpiło, są- 
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wa: Tarnogrodzki, wojewóchć, sąsiechć. Pięknie'to Mro- 
ziński (pierwsze zasady jęz. polsk. p. 56.) wywiódł: lecz 
etymologicznie, wieleby 0 spółgłosce d mówić wypadało, 
_., Kiedyś mogłem powiedzieć jak się jednostajnie mięk- 
czenie lub twardnienie spółgłosek w tego redzaju zakoń- 
czeniach załatwia: teraz trudnoby mi było szukać owocu 
z téj zapomnianćj 1 odłogiem zarziuconćj “niwy. Od nie 
małego czasu, nietylko nic mię do jéj uprawiania nie po- 
'budzało, ale owszem inne zatrudnienia zupełnie odrywa- 
ły. Tą razą nie miało innego celu niniejsze pisino, nadto 
aby okazać że pisanie męzki, zwycięzki, rzeżki, jest, ani 
etymologii ani wymawiania żadosyć czyniące, uchybia 
`~ zasady jaką deputacja w uzyciu spółgłoski j obrała, gdzie 
nie każąc pisać etymologicznie swo//m, pozwala pisać po- 
dług wymawiania swożm. A że właściwie etymologicznie 
i można i należałoby pisać, ale etymologicznie tak jakem 
‘rozważał, zachowiijąc „i spółgłoskę wyrazu i spółgłoski 
zakończenia: są tego liczne w pobratymskim dyalekcie ru= 
skim przykłady. Widzimy w ruskićj kronice pod tytn= 
łem: latopisice Litwy przez Ignacego Daniłowicza w Wil- 
nie' 1827. drukiem ogłoszonćj, wyrazy zakończone na stwo, 
„ski, pisane tak: Carlhorod=skt , IPiadycz=stwo , Potowec- 
ski, „Podberez-ski, Ostroż-ski (pp. 62. 172. 
a przeto zapełnieetymologicznie, bez naruszenia zakończe- 
mia z zachowaniem kojarzącój się żnim ostatnićj spółgło- 
ski. Pełno tego jest przypadków w dyplomatach ruskich 
w kancelłarji Jagiellońskiej pisanych, pełno w rękopis- 
mach statutów litewskich, ruskim pisanych językiem. W 
nich czytamy: kniaż-sćwo, szlacheź-skż, i tym podobnie, 
s Nie jest to obojętny: do rozważania przedmiot i sięga- 
-jacy dosyć głęboko w środek wyraeów. Jeżeli może się 
zdawać nowością, w piśmienuą ortografią trudną do wpro- 
wadzenia: konieczny jest do rozpoznania etymologii, za- 
kończeń i osóluych prawideł A podobnćj. rozwagi wy- 
magają i iune języka naszego zakończenia, 
JRR R 8. Nazwiska cudzoziemskie. 

Go do nazwisk, osób i miejsc eudzoziemskich, depu- 
tacia Żąda, ażeby zachowana była ortografia cudzoziemska, 
z wyjątkiem niektótych spolszczonych; przystaje na to, 
aby naawiska starożytne zupelnie spolszczone były, przy- 
zwalając wszelako w niektórych razach na zachowanie or- 
tografii -greckiéj lub tacińskićj. Niewiem czy deputacia 
wygotowała jakową osobną w tćj mierze rozprawę, czyli 
t6ż na lóm ogólnóm prawidle rzecz w podobaćj niepewno- 
ści zostawiła, jak była przedtym (Ł). S 
= Bardzo slusznie czyni, że uchyla zwyczaj Felixa Bent- 
-kowskiego, Adama Mickiewicza, Karjera warszawskiego, 
i niektórych innych, którzy cudzoziemskie nazwiska usi- 

 fują spolszczoną wyrazić ortografią: ponieważ takie wypi= 
"sywanie: spolszczone, niegodnie, w potworne postaci na- 
zwiska zamienia. Zostajemy na fasce spolszczających pi- 
śarzy, ile umieją, ile są zdolni sami wymówić, a ztąd 
pod różnemi piórami, różnie zdziwacznione zostałyby na- 


| zwiska. Pytam wreszcie, dopókiby takie spolszezanie-pom- 


kniene bylo? Znaszże autor równie dobrze ortografią 
i wymawianie: francuskie, angielskie, niemieckie, hiszpań- 
skie, portugalskie, hojlenderskie, duńskie, szweckie, wę- 
gierskie, i tym podobne? Gzy widzieliśmy aby kto u nas 
zowych pisarzy co cadzoziemskie przepólszczają naawi- 
ska, aby umiał zachować nosowość portugalską, czy- 
- kotanie angielskie; kto jest w stanie polskiem brzmieniem 
chrapliwość lub dechowość wyrazić hiszpańską, albo gardło- 
wą chuchliwość hollenderską? A jeżeli jednego europej- 


(1) Do tćj katagowii Jączy sie ortografia licznych cudzoziemskich wyra- 
- zów, językowi polskiemu przyswojonych, albo uowo przýbieranych; (czyli 
—np pisać fizyka, czy fysika)? ale otóćm mówić nie mam zamiaru. 
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(niszczy ją, wojewódz-źm, sasiedz-ki, albo się z nią zle- 
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skiego języka, nie jesteśmy w stanie swoją wyrazić ortos - 
grafią, zostawmy wszystkie pisane narodową ich ortografią, 
Pozwala depatacia niektóre przepolszczonym pisać spo- 
sobem, pisać Paryż, Rzym, Wolter i tym podobnie, U. 
ważać atoli potrzeba, Że wielka jest liczba , oswojonych 
w polskim języka nazwisk, które nie właściwym sobić 
sposobem,*ale łacińskim wypisywane być muszą. I tak; 
pisać należy Spira a nie Spejćr, Bawaria a nie Bayerz 
 Akwisgram, albo Aquisgram, a nie Aix la Ghapelle, albo 
Aachen; łęodium a mie Liege albo Liitich; Marsilia a 
nie Marseille i tya podobnie. Takiego z łacińskiego spol- 
Szczenia nazwisk, mamy z każdego europejskiego narodu 
i państwa liczbę bardzo znaczną; a najwięcej w Hollandit- 
iw Belgium, anajmnićj we Francii i Anglii, gdzie przes 
ciwnie najwięcćj i najłatwićj i koniecznie należy zachować 
miejscowych języków ortografią. 5 
, Lecz w innych krajach, pominąwszy nawet przez. ła” 
cinę popólszezone nażwiska, nie do wszystkich z ich oty=. 
glualną trafimy ortografią, bo Hrancuzi po- wszystkich 
okolicznych krajach maję także, (ua sposób jak i Polacy) 
pofraucuzione nazwiska obte. Nazwisk, miejsc i osób 
hiszpańskich, portugalskich, włoskich, pospolicie szukamy” 
na krajobrazach i wdziełach francuzkich, gdzie znaczna 
część jest ortografią francnzką zarażona, a oryginalnćj uie 
łatwo wyszukać, Niemieckich znowu okolic, od Norwe= 
gji do Szwajcarji nazwiska, pospolicie wprost z niemiec- 
kich mamy krajobrazów, albo z niemieckich na francuz= 
kie przerobionych. Ztąd rozliczne zagęściły się mieszanie 
ny i matwaniny, które jedynie. długa i szczegółowa roz= 
| poznawać i rozwikłać może, szczególnie do tego zwróco= 
na różwaga. Źważajmy na to, że każdy jezyk, powtarza” 
|jąc cudzego języka nazwiska, jesli nie całkowicie, to w 
zakończeniach, narusza, przekształca i deligyruje; traliaj-. 
my na oryginalnego jężyka litery, a: nie kłóćmy ich nową : 
mieszaniną: nie mnóżmy téj mieszaniny ortografią Felixa 


Bentkowskiego, Adama Mickiewicza, albo 'Kurjera war: 


szawskiegó, nie przyprawiajmy z obcych nazwisk, paszte- 
tów albo bigosów., 
Ale niedosyć na tém. To cośmy dotąd mówili, to jest 
o nazwiskach języków pisma łacińskiego używających. Z 
nazwiskami pochodzącemii ż języków innego wcale pisma 
| uzy wających, z nazwiskami: chińskiemi, iudijskiemi, per= 
skiemi, i innemi, albo z nazwiskami języków niepismien= 
nyth, rzecz się ma inaczej. Wypisywali jena krajobra= 


zach lub w księgach, Portugale, Eliszpany ,. Hollendrzy, 

trocha i Włosi; potóm Francuzi i Anglicy. Często Fran- 
cuzi angielską, Auglicy francnzką zachowali ortografią, a. 
nieraz i hiszpańską zostawili, albo nie dość trafnie naswo=* 
je przerobili, przymięszały się do tego i niemicekie kra- 
jobrazyłi dzieła: a te wszystkie różnonarodowe wyma-- 
wiania i ortografie, dostarczają polskiemu językowi nas | 
„awisk do wypisania ich, ortografią własną polską: albo- 

wiem, jeśli polską nie wypiszę, ale zachowam” jak -gdzie 

znajdę, nie będą to oni arabskie, ani chińskie, ani indij- 

skie nazwiska, ale sfrancuziałe, zniemczałe, zanglaniałe 1 

wystawią Chaos cudzoziemczyzny, pasztet albo bigos. -. 
Tym więcćj, że nie są od tego wólne; za wzór dla nas 
służące krajobrazy i dzieła francuzkie, angielskie, miemie- 
ckie. Napomykam te trudności i gmatwaniny, w których 
wiele lat broąłem, ażeby oczy, krytykować, a nie zgłbiać 
rzeczy lubiące, pozwoliły mi w tćj mierze cokolwiek no- 
watorować, a raczyły mym uchybiemiom lub niędogodze- 
niu ich życzeniom pobłazać i przebaczać, ` ` 

s ` (Dokończenie nastapi) 
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